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Wrażanie wyborn N i n Polonii u/e Lwowie 
P. Baticka otrzwmfe gntnlace z niego kraju 

Ze Lwowa telefonują nam: Kle­
iły radjo obwieściło mieszkań-
cciii Lwowa, te p. Zofia Batycka 
oJrzymata tytuł Miss Polon]! — 
w mieście zawrzało radości*.-
Cieszono sle. ze to właśnie Iwo-
••• nka reprezentować będzie za-
•. <nlcą piękno kobiety polskiej. 

Wystano też ze Lwowa mnó­
stwo depesz gratulacyjnych do 
Misa PolonJI. 

„Słowo PoJskle" podaje tele-giy ze składem Jary I wynl-
wyborów I zachwyca ale 

ze Lwowlanka została Miss 
nją, Opisuje przy tern, ze w 

Warsawle olbrzymie tłumy po­
bieżności zgotowały wielka owa 
efe na cześć nowo wybranej 
Miss PolonJI. i 

„Oazeta Poranna"1 opisuje 
zegófowo co sle działo przed 

lnuelem „Polonja", Jak oczekiwa­
no wynlk*w Jury. podaje także 
-wwiad z p. Batycka, która m 
In. oświadczyła, że chciałaby być 
Już następnego dnia we Lwowie. 
;:ł'y to wleUcle święto swoje ob­
chodzić w domu. Ponieważ Jest 
wybrana Miss Polonią, wlec mu­
si obowiązek spełnić do końca. 
Ji-st bardzo przemęczona dniem 
wyboru, pragnęłaby Jak najprę-
dzel znaleźć sle w ciszy swego 
mieszkania warszawskiego, aby 
odpocząć I przygotować sle do 
<vlątllwej podróży do Paryża 
dokąd wyjeżdża ze swym ojcem 
dnia t lutego I cieszy sle jardzo 
1 i przyjęcie u prezydenta republl 
ki francuskiej. 

LWÓW. 30.1. Dzisiejsza pra-
KiTfwowska omawia znowu ob-
tiernle wybór .Miss PolonJI 
1930". 

„Gazeta Poranna" w artykule 
pod tytułem: „Vivat Miss Polo­
nia, vlvant lwowlankl" kończy 
obszerne wywody następująco: 

„Jak bardzo zasłużona była ta 
cława piękności wykazał obec­
ny konkurs na Miss PolonJe. Mle 
(Izy tylu kandydatkami, ze 
wszystkich stron Polski, aż dwie 
Iwowbtnkl wybiły ale na czoło. 

Skoncentrowały dokoła siebie 
największe zainteresowanie, naj­
większą Ilość Kłosów. A Jeżeli 
wówczas, gdy ostatnia chwila 
przechyliła szale na korzyść p. 
Batyckiej, p. Hoefllngerówna zo 
stała tylko w rzędzie gwiazd 
pierwszego blasku, to z samego 
przebiegu konkursu każdy kry­
tycznie myślący wyprowadzi 
niewątpliwy wniosek, że I ta dra 
ca lwowlanka ma prawo uwa-
• ać się za królową. 

To teł możemy w pełnym 
triumfie wykrzyknąć na cześć 
obu reprezentantek piękności 
iwowlanek: Hura: Niech żyją 
.Miss Polonja Zofja Batycka I 
Gwiazda pierwszego blasku, 
Krzysia Hoefflingerówna. 

Dzisiejsza lwowska „Chwi­
la" podaje obszerny, na całą stro 
ne opla wyboru Mis* PolonJI o-
raz przedrukowuje wywiad z p. 
Batycką, Jaki zamieszczony był 
w. „r!xpressie Porannym", a na­
stępnie pisze: Wybór Miss Po-

mji na rok 1930 dokonany. Zwy 
••lestwo, jak Już donosiliśmy, u-
yyskała lwowlanka Zofja Batyc-
ca, a druga lwowlanka Krystyna 

ilotfllngcrówna znalazła sle na 
czele polskich piękności. 

Jeżeli w pierwszym roku kon­
kurs ograniczono Jedynie do sa­
mej Warszawy, to obecnie od-. 
grywały dużą role względy re-
gjonalne, czego dowodem był 
właśnie wybór lwowlankl I po-
znaniankl. 
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Owacje ulicy 
wartzawshiej 

dla Misi Polonii 
WARSZAWA, 30.1. 

Przez cały dzień wczorajszy ol 
brzymle zainteresowanie publicz­
ności warszawskie! towarzyszyło 
Miss PolonJI 1930 r. 

Pomimo, że nie wiedziano do­
kładnie, gdzie 1 kiedy pokaże sle 
królowa piękności, co chwila gro 
madzlły sle tłumy, pragnące zo­
baczyć wybrankę sądu konkurso­
wego. 

Miss Polonja, załatwiając konie 
czne przed wyjazdem do Paryża 
sprawunki — musiała w końcu 
z „Essexa" przesiąść ste do hine-
go auta. ponieważ ukwiecona limu 
zyna nie mogła poprosui ruszyć 
z miejsca, otoczona zwartym 
pierścieniem publiczności, witają­
cej nową Miss PolonJe radosneml 
entuzjastyczneml okrzykami. 

Nie na wiele Jednak zdał ste ten 
podstęp. I tak rozeszła sle wieść, 
że Miss Polonja będzie przymie­
rzała toalety w firmie Herse I mo 
mentalnie zebrał sle. (tum. który 

dżiny na w y J ś ^ ^ B t f y c M e L ^ 
Skoro okazała tle wreszcie, 

przywitał Ją chóralny okrzyk: 
— Niech żyje!.. Niech żyjel-

I niech będzie Miss Europą! 

P.Zofia Batycka budzi 
zachwyt calei prasy polskiej 

Pierwsze pojawienie sle na 
ekranie polskim p. ZofJI Batyc­
kiej, obecnie uznanej przez Jury 
ztożone z najwybitniejszych ar­
tystów Jako Miss PolonJI 1930 r. 
— cała prasa polska przyjęła en­
tuzjastycznie, przyczem zachwy 
cano sle nletylko talentem p. Ba­
tyckiej, ale również Jej czarującą 
urodą. 

Podajemy tutaj małą wiązan­
kę tych oplnlj o piękności wy­
branki tegorocznej. 

„Prawdziwą rewelacją talentu 
I urody jest debiut p. ZofJI Ba­
tyckiej" („Kurjer Warszawski" 
18.1 1929). 

„Batycka posiada rasowy 
wdzięk I rasowa urodo" („SwIat" 
26.10 1929). 

„Batycka ma bajeczną IlnJe, 
prześlicznie ale rusza" („Gazeta 
Warszawska" 22.10 1929). 

„Batycka posiada wspaniale 
warunki 1 cechuje Ją duża dy­
stynkcja" (Rzeczpospolita 9.10 
1*29). 

„Batycka — to cudo! cudo! 
pod każdym względem" (ABC 
31.10 1929). 

„Batycka posiada wybitną n-
r4dę, śliczny profil, przecudne, 
g ebokle I myślące oczy, czarują 
cy uśmiech, wrodzona Inteligen­
cję I kulturę". 

„Zofja Batycka Jest Jedną z 
kobiet w Pol 

Korespondent nasz poznański 
(Z.) telefonuje: Wiadomo^ o wy 
borze p. Winkowskiej na Wice­
miss PolonJe wywołała w poznań­
skich kołach towarzyskich bar­
dzo duże zainteresowanie ora* 

najpiękniejszych 
sce" (.Kino dla wszystkich" 15.9 
§29). 

Stolica Wielkopolski zadowolona 
i wyboru wice-MIss M n l l - p . L W;n*o«sk'el 

zadowolenie, te mieszkanka Po-

Sanla wybiła sle na Jedno z 
•rwszych miejsc wśród piękno 

ści polskich. 
: W godzinach' wieczornych" ra­
dio poznańskie podało wiado­
mość o wyniku wyborów, a pls™a 
poranne oraz popołudniowe przy 
niosły obszerne relacje z wyniku 
konkursu wraz ze składem Jury. 

Syndykat dziennikarzy wielko 
polskich, który organizuje w dniu 
I lutego doroczny bal prasy za­
prosił p. WMowską do wzięcia 
udziału w zabawie. 
1 Dyrektor Izby przemysłowo -
lUłftJTbweJ dt. Wasz*©, w której 
p. Winkowska pracuje, przedłu­
żył Piękne! Poznanlance urlop 
leszcze kilka dni, aby mogła 
wziąć udział w piątkowym Festl-
valu w Filharmonii. «-• 

Hallo, 
Nowy Jork! 

Mówi Warszawa! 
NOWY JORK. 30.1. Amerykan 

skle towarzystwo telefonów I te­
legra fówpodaje^żetrausatlajity-
cka komtmfkacis TadjoteleWnlcz 
na pomiędzy Nowym Jorkiem a 
Warszawą rozpocznie się w dniu 
1 lutego. 

Minimalna opłafa za rozmowę 
wynosić będzie 52 i pół dolara. 

Pochlebne słowa Deweia o Polsce 
przed audytorium przemysłowców aowoorsklcb 

NOWY JORK. 30.1. Na śnia­
daniu, wydanem przez zjed­
noczenie kupców w Nowym Jor­
ku wspólnie z amerykańsko - pol­
ska Izbą handlową, amerykański 
doradca finansowy w Polsce 
Charles Dewey mówił o możllwoś 
etach amerykańskiego handlu w 
zakresie Inwestowania kapitałów 
w Polsce, określając udział kapi­
tałów amerykańskich w polskich 
przedsiębiorstwach Jako nowy 
rodzaj zdobyczy kuplectwa ame­
rykańskiego w europie. 

Podkreśliwszy z naciskiem, że 

krajem w turopie. który na gło* 
wę mieszkańca wykazuje naj-
mniejszą sumę długów publicz* 
nych. 

Polska przeznaczona Jest do fl-
degranla roli wielkiego centrum 
rozdzielczego towarów dla środ­
kowej Europy I bliskiego Wscho 
du. Zdaniem Deweya najlepszym 
sposobem Inwestowania kapita­
łów w Polsce Jest nabywanie pol­
skich udziałów przemysłowych1, 
dzięki cze^u kapitał amerykański 
uniknie przeszkód, wynlkalacvcli 
z granic celnych I ograniczenia w 

Polska posiada od dłuższego cza | stosunku do townrów produkowa 
su ustabilizowaną walutę. Dewev I nych w Ameryco. stracą swoje 
zaznaczył, że Polska Jest tym I znaczenie. 

' ;-i . * . 

Za zbezaetzaenie grobu N eznanego Żołnierza 
pol roku wlezienia I grzywna pieniężna 

BRUKSELA. 30.1. Sąd skazali którzy zbeszcześclll grób Nlo-
na 6 miesięcy więzienia I 1.4001 znanego Żołnierza. (PAT). 
Ir. grzywny dwu Holendrów 

Gen. Kufiepowa zamordowali 
wysłannicy G. P. U. 
zorganizowania wielkiej prowokacji 

PARYŻ. 30.1. Tutejsza prasa 
rosyjska podaje cały szereg no­
wych szczegółów, dotyczących 
tajemniczego zniknięcia gen. Ku 
tlepowa. 

Kutlepow mieszkał w VII dziel 
nlcy, a wlec w samem centrum 
Paryża. Rrytycziiego dnia wy­
szedł z domii aby piechotą udać 
sle do biura, przyczem droga 
trwać miała około 10 minut. 

Zazwyczaj generał Jeździ! au­
tobusem lub tramwajem, nlekle-

Likwidacja dyktatury ku radości narodu hiszpańskiego 

Wiosna na biegunie 
8 BL depta i d e s z c z e 
LENINGRAP, ,*0. i. 2 północy 

•onoszą o niebywałej na tych 
•renach w obecnej porze roku 

• cptej pogodzie. 
W Arehanglelsku zanotowano 

1 Ika stopni powyżej zera, Na 
1'cml Franciszką Józefo clepto-
'. •> waha się między 4 t 6 sl. Na-
-v»ł <v n'.̂ ii» pnrihi,~-vntinwvm pa 
dają. deszcze, Podoonego zjawls 
ka nie notowano od kilkunastu 
*at <AW). 

— < s < •• • 

' «* Pod Wroctiwltm poc'« miecha! 
jw rarooeWd, Qwto osoby zgla;!^ 

MADRYT. 30.1. — Tel wł. — 
Zniesienie dyktatury wywołało w 
całym kraju powszechna radość. 
Nowy prezydent ministrów ośwlad 
czyi, Iz rozpisze nowa wybory. 
Cenzura prasy została Jednak oa-
razle utrzymana w mocy. 

Prasa hiszpańska wskutek spe­
cjalnego rozporządzenia gen. Pri­
mo de Rlvery, wydanego w prze­
dedniu dymisji dopiero teraz mo­
gła poinformować czytelników o 
wypadkach, które poprzedziły u-
padek dyktatora. Z obszernych re­
lacji, które ukazały się, do­
wiadujemy sle. że d. 26 bm. po po­
łudniu Primo de Rivera byl na dłuż 
szej audiencji u króla. Podczas, gdy 
w stolicy Hiszpanii wrzenie wzra­
stało z godziny na godzinę, obej­
mując nawet kota apolityczne, 
dyktator hiszpański znajdował sle 

na dancingu w Palast hotelu, 
gdzie siedział pośród Innych gości 
restauracyjnych. 

Po południu tegoż dnia dokona-
00 w stolicy licznych aresztowań 
Przed Domem ludowym przyszło 
do burzliwe) demonstraclL 

Z odpowiedzi na ankietę gen. 
Primo de RIvera Aa uwagę zasłu­
guje depesza generalnego dowód­
cy okręgu Burgos, oświadczająca. 
że dyktator powinien zwrócić się 
do króla, że 
wojsko nie Jest do robienia pomyki 
1 ze wolsko musi być tego taniego 

przekonania co naród. 
Na wtorek rano 

prolefcfowam było powalanie 
wszystkich garnizonów katatod-

skłch. 
Dopiero, gdy dowiedziano sle. że 

Primo de Rlvera postanowił usta-
PK. odwołano w Katalonii wydany 
hm rozkaz. 

Kola polityczne są zdania, Iż gfó 
wnwn powodem załamania >ię dy-
kfnuirv w Hkznanfl bvt • 
spadek walut.- hlsrpańsMel I wy-
wołane jjrzez to przesilenie gospo-

11 darcze 
wrazlT RPITIOI:? drnjyrna. 

tów, z których kilku odniosło ra­
ny. O 12-ej w nocy znowu powtó­
rzyły sle demonstracje. Studenci 
przeszli przez szereg ulic wśród o-
krzyków: „Niech żyje republika". 

O godzinie I w nocy doszło po­
nownie do starcia studentów z po­
licją. Podobne demonstracje odby­
ty się w Bercelonle, gdzie wraz ze 
studentami demonstrowali robotni-

Po wyborze Miss Polonji 

MA )RYT. 30. 1. *- TeL Wł. . -
Kiedy w stoi cv nwew.ta sit wla-
L.n.ioił w .i,..., ;; r..,.w &a jj;vfr. 
ry aa 
głównych ulicach poczęli groma-

i diić sl« studenct 
DedionstiancJ pędpalMI ta. Inn. 

. Itlofkjcatollckłego pisma .,E1 Deba-
'. HiLeJa rbzpęd7ua dcmo/utraf' 

Tłumy nubllcjnoScI towarzyszyły wczoraj wszędzie .Miss PolonJI" p. ZofJI 
BatycktiJ. 

ekiKe ipoJrfeoJa tiumiw. ileaalsj 

cy. Padło kilka strzałów- K osób 
iest ranionych., 

MADRYT. 30. 1. Oen. Berenguer 
oświadczył dziennikarzom, że bę­
dzie mógł przedstawić 
llste członków nowego gablnetn 

leszcze dzisiaj, rab Jutro rano. Ko­
ła poinformowane wysuwała nastę 
pująca llste członków nowego rzą­
du: Oen. Berenguer — prezydium 
rady ministrów i sprawy wolskn-
we. generał Marżo — sprawy 
ta. Oonzales Hontorla — sprawy 
zagraniczne, hr. Mortcra — roboty 
publiczne, Sangro Ros Dolano — 
praca, Cambo — finanse, adm. Rl-
bera — marynarka. Pozostałe teki 
Jeszcze nie obsadzone. 

MADRYT. 30.1. Generał Beren-

fuer oświadczył, że przed czwart-
lem nie uda mu się utworzyć no­

wego gabinetu. 
Primo de Rlvera ogłosił komu-' 

nlkat. w którym omawia poprawę 
stosunków w różnych dziedzinach 
życia, jaka zaszła w czasie Jego 
dyktatury w krain, twierdząc, że 
w pierwszym rzędzie potenszyta 
sle dola klas pracujących. Jedno­
cześnie wyraża przekonanie, że HI 
szpanja jeszcze przez lata mleć 
musi dyktaturę, 

Zaburzenia wśród studentów hi­
szpańskich trwają nadal w całym 
kraju I przybierają w niektórych 
miastach wprost nleookojace roz­
miary- W Ovledo studenci udali sle 
pod uniwersytet w pochodzie, nio­
sąc sztat.dary z naolsaml, wzywa-
taceml do powstania. Cześć pocho 
du udała się do głównej kwatery 
partjl Primo de Rlvery „Union Pa-
trlotlca". gdzie wybito szyby I 
zdemolowano częściowo urządze­
nia. 

Ponadto w dwu miejscach rozbi­
to tablice pamiątkowe, na których 
widniało nazwisko Primo de Ri-
verv. 

MADRYT. 30.1. Komuniści z czer 
woneml sztandarami orzyszi. poclM 
dem przed pałac królewski, wzno­
sząc okrzyki przeciwko Berrague-
rowl 1 królowi. 

Bollcla starała sle rozproszyć m» 
nifestantów I odebrać sztandary, 
przyczem doszło do starć. O godz. 
13-ej policja konna rozproszyła ko-
mnntstów. Oen. Berenguer wydal 
szereg najsurowszych zarządzeń, 

dy czekał na nitvo przed do­
mem samochód, którym kieio-
waf Jeden z członków rosyjskie­
go związku byłych wojskowych, 

Jak stwierdziła policja francu­
ska, Kutlepow znglnal ni bar­
dzo krótkim odcinku drogi, mia­
nowicie miedzy (tomem a naj­
bliższym rogiem tdlcy, «dzle o-
czeklwał go członek JCRO straży 
przybocznej, aby rau towarzy­
szyć. 

Organizacje rosyjskie nie ma­
ją Już żadnych wątpliwości, iż 
gen. Kutlepow padł ofiarą wy­
słanników Moskwy i zastępca fe 
go gen. Miller oznajmił człon­
kom związku w Tozkazle dzien­
nym, Iż obejmuje stanowisko sze 
(a związku. 

Koła emlgranckle przypusz­
czają, że znikniecie Kut;cpo\va, 
niewątpliwie zamordowanego w 
Paryżu, służyć będzie Sowietom 
do jakiejś wielkiej akcji prowo­
kacyjnej. 

Najprawdopodobniej ogłoszo­
ne będzie, że przyjechał on do 
Sowietów 1 ukorzył sie przed ko 
munlzmem, poczerń prasa EJ-
wlecka zacznie drukować jeno 
oświadczenia I deklaracje o ka­
pitulacji wobec władzy bolsze­
wickiej. 

PARYŻ. 30.1. Zaginięcie gen. 
Kutlepowa, prezesa wszystkich 
organlzacyj wojskowych wśród 
emigrantów rosyjskich, stanowi 
prawdziwą sensację dnia. 

Naogół przeważa zdanie, że 
Kutlepow został porwany przez 

agentów G.P.U. 
I wywieziony w Inne miejsce. 

W wywiadzie, udzielonym 
dziennikowi „Le Jounia!", były 
radca ambasady sowieckiej. Bie 
sledowskf, stwierdza, iż agenci 
G.P.U. oddawna śledzili Kutle­
powa. 

Szef Ich we Francji,'Janowlcz, 
chwalił się, Iż posiada wśród bli­
skich generałowi- Kutlcnowowi 
osób pewnego Informatora. In­
formatorem tym miał bvć były 
oficer rosyjski z armii Wramcla. 
Oficer ten byt na służbie bolsze­
wików. 

Ten sam dziennik Informuje, 
że porwanie gen. Kutiepowa zor 
ganlzowane było przez byłego 
attache wojskowa?? w Paryżu, 
hr. Ignatlewa, który obecnio 
przeszedł na ssronę bolszewi­
ków. 

W dzienniku „VlctoIre" Od­
staw Herve oświadcza, że o ile 
śledztwo wykaże, i* przypnsz-
czenla co do porwania gen. Ku 
liepowa przez agentów O.P.I 
okażą się prawdziwe, 
żaden rząd francuski nie Ł 

roógł dłużej niż 24 godz' 
rować na swojej ziem' 
dora tych zbójów | & 

eów, 



Pfąłelć, 31 iryeHila IM* t\ 
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Pracowity dzień w dwóch Izbach 
Posiedzenia planarna* Sejmu I Senatu 

WARSZAWA. 30.1. 
Po przyjęcia kfflcu drobnych pro 

jcklń* ustawowych. »•• wzbudzii-
Jącycti .'adnyck Wątpliwości Selm 
raj.il sic wczoraj wnioskiem „Cen-
łroltwo 

o neuronie swobody wyborów 
przeć" nadW.yalem władzy urzęd­
ników. 

7* strony kluba B. B. wyeonle-
lo przeciwko tał nstawla kilka po­
ważnych zaitrzelea. Wlec prze-
<1owv.ystklcm, ze Kit ona typowa 
ustawą wyMrkpwą, wymierzaną 
w Jedna tyłki kategorie obywateli: 
dalej, aa zrodziła ale w naatro u 
ihwllł, posiada przeto wazyitUe 

cechy 
mypMdVnwoid I fcragaazartaryoz* 

mi 
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— Zresztą — wywodził poseł 
Setdler — ta właściwość charakte­
ryzuje cola praca uatawodawozą 
Sojmn w ostatnich czasach. Nowe-
llzarja ustawy o „Dzienniku U-
ataw" wynikła z ched obalenia pa­
ra przepisów prawa praaowefo; 
•wniosek o skreślenie arautn śled­
czego w procedurze karneł wol-
ekowej oparta na Jednym fakcie: 
•wlezienia śp. gen. Rozwadowskie­
go. Po. raz pierwszy p. Prezydent 
K/.fcrypospolitej skorzystał z pra­
wa konstytucyjnego odroczenia se-

S zwyczajne] Saimu — I wnet 
wis sie wniosek nagły zmiany 

taco ri"-iilu konstytucji. Ta sa­
ma dorjwczośs występuje w roz­
patrywanym projekcie poselskim. 

— Czy nie lepiej — ttómacr.y 
Ir.ny mówca i BB., poseł PodoakL 
ramlast wydawać ustawy specjal-
no. wziąć odpowiednie artykuły z 
opracowanego przez komisje ko­
dyfikacyjna 

projektu kodeksu kaniego 
I wprowadzić le Jut dzli w tycie: 
Sdy zaś cały kodeks karny uzy-

ka sankcje prawne, ta cząstkowa 
ustawa sam przez ale opadnie. 

Przeciwny pogląd reprezento­
wali poseł ! Ihermaa (PPS) 1 Za> 
hafklewlcr (l kr.). 

P. Llheimao wywodził, ze pro­
jekt jfst następstwem doświad­

czenia, wynlealonago a ostatnich 
wyborów. Administracja wywlę-
rata taror. Okazało akt. że dotych­
czasowa przepity kama w tej 
dziedzinie nie aa dostateczne, a to 
dlatego, Ze . .. ^ 

tacbBlka oazsaUw wyborczyca 
znacznie ale udoskonaliła. Teraz 
kary obostrzą sic Za naduiycla 
wyborcze grozić będzie urzędni­
kom pozbawiania praw wybor­
czych, utrata mandatów, wydale­
nie ae służby państwowel I samo­
rządowa/, pozbawianie praw eme­
rytalnych, oraz możności wykony­
wania Jakichkolwiek urzędów pu« 
bllcznyeh, zajmowanie ale adwo­
katura, sprawowanie czynności 
notarialnych— 

— Ta drakońskie represja — od­
powiada poseł Seidler — aa aktem 
niemiłosiernej 1 beznadziejnej 
niewiary w* wlana społeczeń­

stwo, 
niewiary nletylko wobec zespołu 
urzędników, lecz (akie w stosun­
ku do tego „małego człowieka", 
który Jako przedstawiciel samo­
rządu wchodzi w skład komisji wy­
borczych, Ustawodawca musi kla­
rować ale rozumem i spokojem, a 
nie nerwami. 

Mimo tych argumentów, pro­
jekt w druglem czytaniu przyjęto. 

Poa. Podoakl zażądał na podsta­
wie regulaminu dwugodzinnej 
przerwy dla opracowania I zgło­
szenia poprawek do trzeciego czy­
tania. 

Po wznowieniu posiedzenia 
przedstawił on te poprawki, zmie­
rzające 

do złagodzenia bezwzgledaych 
postaaowled 

ustawy. . 
Wszystkie poprawki odrzucono 

I projekt przyjęto w trzeclem czy­
taniu. I 

Następne punkty porządku dzień 
nego trzeba było odroczyć 1 obra­
dy zamknąć, gdyi nadchodziła go­
dzina otwarcia zapowiedzianego 
przedtem posiedzenia Senatu. 

Jednocześnie zaś obie izby nie 
mogły dawnie! 1 

nie noga obecnie obradować. 
Dawniej dlatego, ze rozporza-

Końcowe akordy debaty budżetowej 
isiiwa startom 
WARSZAWA, 30.1. 

. Po zakończeni prac nad budże­
tami posrczegńlnych ministerstw, 
wayatapiiu wczoraj komisja- bu» 
dżetów*. Sejmu do rozpatrzenia u-
stawy tkirbowel. 

Zreferował U. poseł Krzyżanow­
ski (BB). rcHlkieślaJac ze trzeba 
Me liczy.: w roku przyszłym a mo-
*ilwoScia spfij:,u dochodów; to 
*ęz wydal'*! należy ograniczać. 
ASJwyzf j można dążyć do wypła­
ty zalefajacezo dodatku mieszka­
niowego J!a ir cdnlków; nie powln 
no alc natomlnsi myśleć o podwyż­
ce poborów o .1 proc. Sytuacja go­
spodarcza JCM ciężka, ale póki za­
chowam) sta'o.*ć waluty 1 równo­
wagę bi!d£e;ova niema powodu do 
pesymizmu. 

w dy„kusił przemawiali pp. Ry. 
barski (Nar.). Czapiński (PPS.), 
Chądzyński (NPR.), Rosmarln (K. 
4yd) • Rataj (Piast). Ten ostatni 
rrononme. żeby z ewentualnej 
nadwyżki budżetowej 122 mlU. prze 
jnaczyć: na krótkoterminowy 
«;ei>yr Jl*. drobnych rolników — 
2S will., na zaległy dodatek miesz­
kaniowy dla urzędników — 65 mil. 
na nndov.-c drójt I regulacje rzek — 
10 milj. Wniosek ten zgłasza w po-
rozumlsnlo z ..Wyzwoleniem" I 
Sir. Chłopsfcieni. Mówca nadmienia 
Se gdyby dziS. i >zpocząc dyskusję 
budictowA, to rząd goręcej popie-

« komis I se mówił 
rałby tendencje oszczędnościowe 
Sejmu, gdyt I on ujrzał pewne 
fakty, z któreml Juz wcześniej ze­
tknęli aie posłowie. 

P. Dabekl (Str. CM.): Mai 1 rząd 
dowiaduje ale zawsze ostatni. 

P. Rataj: Sytuacja na wsi Jest 
taka, że albo trzeba Jej dać mora. 
torjum podatkowe, albo szybki kre 
dyt, aby zapłacili podatki. W prze 
ciwnym razie będziemy świadka­
mi czegoś potwornego. Całych wsi 
nie będzie moina przecież wysta­
wiać na licytację. 

Minister Matuszewski podziela 
pogląd p. Rataja na ciężkie poło­
żenie wsi I wyraża obawę, czy po 
zycje dochodowe budżetu nie zo­
stały zbyt podwyższone w komi­
sji pod wpływem po. Rybarsklego 
1 Chądzyńskiego. Prosi wlec, by 
nie narzucać rządowi nowych wy­
datków obowiązkowych; zgadza 
sle natomiast na formułę fakulta­
tywna p. Rataja. Pięcioprocento­
wej podwyżki dla urzędników przy 
Jać nie moie. Sytuacja gospodar­
cza Jest trudna; dobrze będzie, Je­
śli wpływy skarbowe przyszłoro­
czne dojdą do poziomu tegorocz­
nego. Dlatego narzucanie Jakich­
kolwiek wydatków byłoby stwa­
rzaniem deficytu budżetowego. 

Dalsza dyskusję odłożono dó dnia 
dzisiejszego. . 

dzały wspólna sala. Uznano to za 
rzecz niewygodna I wysoce kre­
pująca bieg prao parlamentar­
nych. Więc 

wielkim kosztem 
wybudowano nową sale dla Sejmu 
i przebudowano starą dla Senatu. 

Ale zła nie usunięto. Obecnie 
Sejm I Senat znów nie mogą obra­
dować Jednocześni*, gdyż posia­
dają 

wspólne- biuro stenograllczne. 
Panki atenograllitkl podzielić si* 

nie mogą; na donajęcle w na­

głych wypadkach sił dodatkowych 
niema kredytów. Więc zużycie ki! 
ku milionów na odrębne sale po-
sledzicn okazało się bezcelowe. 

Sejm musiał wczoraj 
przerwać obrady 

przed czwarta po południu. Senat 
o tej godzinie rozpoczął swoje. 
Trwały one niespełna trzy kwa­
dranse I poświęcone były sprawom 
mniejszej wagi. 

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie sl« w piątek 31 bnw Sena­
tu—w sobotę 1 lutego. 

Delegacja socjalistyczna u premiera 
• sprawie hr fmu gospoflirueflo I bairobada 

WARSZAWA. 30.1 
P. preinjer Bartel przyjął wczo 

raj delegacje Komisji centralne) 
związków zawodowych w oso­
bach posłów J. Kwaplńsklego. Z 
Żuławskiego. A. Szczerbowskie­
go. A. Kuryłowlcza. Stańczyka o-
raz p. Tobluka z fcodzl. 

Jak Informują ze strony dele­
gacji. przedstawiciele klasowych 
organlzacyj robotniczych zwróci­
li uwagę P- premiera na wzrasta­
jący kryzys gospodarczy I bez­
robocie, domagając sle od rządu 
przedstawienia programu ftospo 
darczego I środków zaradczych 

Następnie delegacja Interwenjo 
wala w sprawie opracowanego « 
min. pracy i opieki prolektn usta 

wy o ubezpieczeniach na starość 
W odpowiedzi p. premier miał 

oświadczyć, że rząd zdale sobie 
sprawę z powagi syiuacjl I pra­
cuje osłabiło nad ustaleniem pro 
gra"u gospodarczego, który pól-
dzle w kierunku podniesienia sity 
nabywczej-ludności przez utwo­
rzenie rezerw zbożowych oraz 
przez uregulowanie I przyspieszę 
nie zamówień dla przemysłu. 

Następnie p. premier miał za­
znaczyć. że Jest przeciwnikiem 
podniesienia uposażeń tylko ko­
lejarzy. gdyż urna budowa płac 
urzędniczych wymaga gruntow­
ne] rewizji, . którą rząd sle zaj­
mie po opanowaniu kryzysu. 

Spokój w Boliwii zapewniony 
oo sfeBłtcuMl iatwaeocji mi i . Zaleskiego 

OENEWA. 30.1. Sekretarz ge­
neralny Ligi Narodów w myśl In­
strukcji otrzymanych od prezesa 
Rady Ligi Narodów ministra Za­
leskiego przesłał następującą de­
peszę do rządu Boliwii: 

.Dziękuje Panu za niezwłocz­
ne zakomunikowanie <"1 dwuch 
telegramów rządu boliwijskiego z 
dn. 25 b. m. Oraz 27 b. m., w któ­
rych rząd La Paz stwierdza, te 
nokó] Ameryki nie będzie zakłó­

cony prze* Boliwie, klótw tycze-*! 
nlem Jest dalszo pokojowe wypet 
nianie paktn koocyliacylneto war; 
szygtonsklego. Jestem pewien, łe; 
członkowie Rady z zadowotenlemf 
przyjmą do wiadomości te telegra' 
my, oraz Md* wdzięczni Eksce-: 
lencjl Vaca Cbavez u tak szybką; 
odpowiedź na moją depesze. 

( - ) Źał«*. 
przewodniczący Rady Ligi 

R. 1 

Narodów. (A.T.. • 4 1 Piawtza sprawa przed t i y b m ł t n watykafeki 
Okradienie skarbonki kofdeloel • e lesltolefoiradztaem 

CITTA DEL YATICANO. 30.11 dzy ze skrzynki do zbierania o-
Trybunał watykański sądzi! flar. 
pierwszą sprawę. Oskarżonymi Trybunał skazał Depaoltsa na 
byl niejaki Jozef Dapaolls, przy-1 trzy miesiące wlezienia. uwzgtqi 
chwycony w Bazylice na górą- dnlając tezę obrony, te kradzież 
cym uczynku kradzieży pienie- pieniędzy, zebranych w drodze 

1 ofiar, nie Jest świętokradztwem. 

0 pomnik dla bohatera z 1920 tJ 
Ciężko ranny pułkownik węgierski 

do ostatniego tchu etniem armatnim prażył 
sowieckich naieźdźców 

BARANOWICZE. 30.1. W Ba walki z zlmrrą krwią Wydawał 

- M -

ttda budowlana min. P/y$tora 
Bola 4 lutego wielka konferencja 

WARSZAWA, 30.1. 
Projekt ministra Prystora w 

sprawie budowy w ciągu 5 lat z 
funduszów Instytucyj ubezpie­
czeń społecznych domów miesz­
kalnych dla sfer pracujących bę­
dzie tematem konferencJJ która 
zwołana została przez p. mini­
stra na dzień 4 lutego r. b. 

Projekt ministra Prystora Jest 
Jedną a części ogólnego projek­
tu opracowywanego obecnie I roz 
wazanego przez p. premjera 
Bartla. Nie ulega wątpliwości, że 
realizacja kwestjl budownictwa 
mieszkaniowego nastąpi w naj­
bliższym sezonie budowlanym, 
albowiem rozpoczęcie budowni­
ctwa mieszkaniowego Jest nletyl 
ko koniecznem a punktu widze­
nia zaspokojenia głodu mieszka­
niowego, ale również wynika z 
konieczności zatrudnienia bezro­

botnych. Rozpoczęcie ruchu bu­
dowlanego odrazu przyczyni s'ę 
do zmniejszenia bezrobocia. Jak 
wiadomo, według projektu mini­
stra pracy I opieki społeczne], 
plan rozbudowy przewiduje wy­
korzystanie kapitałów ubezpie­
czeniowych w okresie 5 lat, prze 
cletnle po 20 — 25 milionów zł 
rocznie. 

ranowlczach odbyło sle zebranie 
konstytucyjne, mające na celu 
stworzenie komitetu budowy 
pomnika węgierskiego pułkow­
nika t. p. Artura Bulla. 

W r. 1920 podczas ofensywy 
bolszewickiej pułkownik Buli 
wstąpił Jako ochotnik do 9 dywl 
zjonu artylerjl konnej 1 został 
ciężko ranny pod Krasną Górką. 
gdzie do ostatnie] chwili, aż do 
momentu wyniesienia go z pola 

Z granatami ręczneml na pociąg 
Zuchwały zamach w Besarabii 

rozkazy 1 umożliwił nasze] ka­
walerii odniesienie zwycięstwa 
nad wrogiem. Po te] bitwie płk. 
Buli zmarł wskutek utraty krwi. 

Obecnie, w związku z przypa­
dającą w bieżącym roku 10-ta 
rocznicą Istnienia 9 dywizjonu 
artylerjl konne] uchwalono przy '• 
stąpić do zbierania składek, ce­
lem postawienia pomnika boha­
terowi. *• 

Ł 
icyfny 

BUKARESZT. 30.1. Wczoraj 
wieczorem na stację kolejową Va 
dulaj Trajan w południowej Be-
sarabjl kilkunastu uzbrojonych 
bandytów napadło na pociąg z a-
nnnlcją. 

Między napastnikami a kanwo. 
Jentaml pociągu wywiązała al. 
strzelanina. Bandyci granatem! 
reczneml usiłowali wysadzić v 
powietrze pociąg, zostali Jednak 
orzez żołnler7" odparci 

„Czarne przymierze" polsko-angielskie 
ustala lepsze ceny i warunki 

wywozu węgla na rynki zagraniczni) 
WARSZAWA, 30.1. 

Toczące się od kilku tygodni 
polsko - angielskie rokowania wę 

Shromna i piękna 
WICEMISS POLONJA 

P. Lata Wlnkoumka, ulubienica Pomanta zdobyta 
Wantowe. 

WARSZAWA, .30.1. 
Panna Lala Winkowska Jasna 

11 promienna w swej wiośnianej 
I urodzie opowiada: 

— Kiedy pod wpływem nale­
gań znajomych zdecydowałam 

Narady w trzech komisjach 
w sunwla dorattol pomory dla rolnktufa 

WARSZAWA. 30.1. 
W ministerstwie rolnictwa 

rozpoczęła się wczoraj dwu-
'•--f^—neja, zwołana 

Pełczyńskle 
celem przedyskutowania z 

przedstawicielami organlzacyj 
rolnic/ycii r>!anu doraźnej oo-

WINSZUJEMY 
Dtlś: P.ctrow; 
.(nero: Ign&semu. , , 

WARSZAWA. Dnaoić fili 1411,8 w . 
Qodi. 11.88: K/łial esetu 1 hejnał. 

f). HAS: Muzyka s płyt irimolono-
.wjK:h. Cl 13.10: Komunikat metsorolosl 
ci»v. O. 15.09: Kinnunlkai sotpodircsy. 
Oodz. IS.IC: .Prrtiląd wydawnictw 
Wrlodycanycir — wkAwl prol. Htnrjk 
Molekki. O. I5.4J: JCącIk krótkofalo­
wy". O. is.15: Muiylja a płyt sramofo 
nf.v>ch. O. 17.15: „Gs*a Jest rui dla 
1 idtkoaci i mklł i Jiitie odkryciem zwis 
TJM nu AtMc" — will. Int, Cucenluls 
Porebeki. O. 17U: Koncert eklutry 

JW reandoliiiKt.w. a. 19.10: Giełda rolni-
U>AP*a a li'.25. P!yiv gramofonowe. Q. 

i.ss: «vjmal cruiif, O. ».0S: Pofadan 
ya>i ir-uzyotna — *'jgL p. K. Stronwntir. 

;.!»: Koneerl lymfonkiny i rD-
^S[l »jr»*»*sk(»l. Po trammlill 

orar rstraotoUała^H 

mocy dla rolnictwa. » 
Konferencja przygotowana zo­

stała przez rozpisanie przez mi­
nistra ankiety, ustalające] postu­
laty zorganizowanego rolnic­
twa. 

Większość odpowiedzi, wska 
żujących na niezwykły kryzys 
rolnictwa nadeszła Już do mini­
sterstwa I będzie służyć jako 
podstawa obrad. 

W konferencji bierze udział 
po 3 referentów rady nacz. or­
ganizacji ziemiańskich. Związku 
polskich organlzacyj rolniczych, 
Wielkopolskiego I Małopolskie­
go towarzystwa rolniczego o-
raz przedstawiciele państwo­
wych Instytucyj finansowych I 
rzeczoznawcy. 

Po otwarciu I zagajeniu obrad 
przez min. Jante - Pełczynskle-
eo wyłoniono 3 komisje: zbożo­
wą pod przewodnictwem wice­
ministra Leśniewskiego, kredy­
tową pod przewodnictwem dyr. 
Królikowskiego I spraw ogól­
nych pod przewodnictwem nacz. 
Krawulsklego. 

Komisje te obradowały cala 
popołudnie wczorajsze 1 będą 
prr^ować dzli do południa.' v 

sle stanąć do konkursu — z po­
czątku traktowałam to trochę 
żartobliwie, ale gdy zaczęto na 
mnie głosować masowo, nie by­
łabym Istotą rodzaju żeńskiego— 
gdyby ml to odrobino nie pochle 
blło._ 

Zwłaszcza że Poznań, gdzie 
mam wielu życzliwych Intereso­
wał się bardzo mojeml szansa­
mi... Potem przyszła depesza z 
redakcji wzywająca mnie do 
Warszawy przed jury. 

Ucieszyłam sle bardzo, ale za­
razem ogarnęła mnie trema, któ­
ra mnie nie opuszczała przez ca­
ły czas podróży do Warszawy. 

Jechałam nocą, ale nie spałam 
ani chwili... Byłam bardzo zde­
nerwowaną 1 modliłam sle do 
Sw. Teresy, do której mam szcze 
gólne nabożeństwo.- W War­
szawie zaopiekowano sle mną 
tak serdecznie, że uspokoiłam się 
odrazu... 

Chciałabym specjalnie podzle 

kować znakomitej artystce Tea­
tru Narodowego p. Ćwiklińskiej, 
która okazała ml tyle serdecznej 
życzliwości I dopomogła przy do 
borze różnych szczegółów mej 
toalety... 

Nastrój na konkursie był prze 
miły I pozostawił ml jak najlep­
sze wspomnienie... 

Patrząc na ruchliwą 1 wyrazi­
stą twarzyczkę p. Lali Winkow­
skiej zapytuje mimowoll: -

— Czy pani nie myślała kie­
dy o filmie? 

— Namawiano mnie nieraz, 
grałam nawet epizodyczną ról­
kę w obrazie .Tajemnica skrzyń 
ki pocztowej" ale film niezbyt 
mnie pociąga. Wolałabym scenę. 

głowę zostały, jak wiadomo, w 
pierwsze] swej części zakończo­
ne ostatnią konferencją londyń­
ską. Na konferencji tej dyskuto­
wano przeważnie nad sprawą cen, 
wychodząc ze słusznego założe­
nia, iż czas najwyższy zmienić 
absurdalną sytuacje, aby kraje 
Importujące węgle!, kupowały go 
dwa razy taniej od krajów, 

posiadających kopalnie, 
„czarnych diamentów". 

W czasie konferencji przemy­
słowcy polscy I angielscy doszli 
ze sobą do porozumienia w spra­
wach zasadniczych. 

Stworzono specjalną komisje do 
przeprowadzenia klasyfikacji po­
równawczej węgla angielskiego 
1 polskiego. 

Komisja w ciągu lutego zakoń­
czy swe prace 1 przekaże wyniki 
następne] konferencji, która roz­
pocznie sle 7-go marca w Londy­
nie. 

Na konferencji te] zbierze sle t. 
zw. ścisły komitet polsko - anglel 
sklego porozumienia węglowego 
w Ilości 10-clu przedstawicieli te­
go przemysłu. Ze strony polskie] 
udział weźmie 
• t ' • 

Nagły zgon znakomitej śpiewaczki 
Ema Destlnn zmarła przy ratieoiiacjl 

PRAQA. 30. 1. — Tel. wł. — 
Sopranistka operowa Ema De­
stlnn zmarła dzisiaj nagle na u-
dar serca w Budilejowlcach. 
Śmierć nastąpiła w chwili, gdy 
Jej lekarz domowy zajęty był 
dokonywaniem zdjęcia rentge­
nowskiego. Podczas prześwlela 

CO wrózt gwiazdy na dzieft 31 stycznia 
Wtooor priyoles a zainteresowania artystyczne 

Zalntartsowanli 
al« wlfkm utuka, 
łyclam ducha, lub 
tal ideami bar-
dilaj pottąpowtmi 
l himanltorniml— 
to eharaktaryaty-
csne moillwi ecl 
dililejnych naitro 

iów. Łącsy ale z tern ched popn wy 
warunków iwa] anyatancjl orai vi ly-
nlicia M iwś oiocienlt i podnlailinla 
go na nieco wyłisy posłom od dotj :h-
izaaoweso. 

Dzlari dzlalelizy nadaje sit do oa-
poczynanla waiyitklaio co ma trinc 
długo, ułatwiania apraw zwlaiarrch 
s rwMae ( komuiJkaclt, ko|eleml!lot 
nlclwam. kinem I radiem. 

I dali 

stosunków towartysklch. ipraw spo-
łecenych. w obcowaniu i ludźmi uao-
nyml l suottlnyml zarówno Jak I w sa-
kreJle iztukł. 

Ranek pried godr. 10-ta mota przy­
nieść gonty nastroi i drobna nlepowo 
dienla, co Jednek szybko przeminie. 

Oodzlny późniejsze 11—11 yleeej na 
dają ile do Kifolwtmie tnttrmów. Po 
gods. 15 moi* rcwnleS satmpsyc &;« 
pewna dysharmonla lub s-rtie poczu­
cie — zresztą bez snacianła. 

Wieczór zapowiada ale mniej pomyśl 
nie I iwtaascza miedzy godi 19 a 20 
mole przynieść tawody, rttciarowa 
ula lub teł podatąpne dilalante na na 
azą izkode. 

Dtltcho dtii urodson* — ebdarsone 
I Ma* my duią wyobraźnią — okala saMlowanlc 
i sakn^a1 do aportu 1 podróży J\8.D. 

nla Destlnn zemdlała I wiece] nie 
odzyskała przytomności. 

Dopiero po śmierci Emy De­
stlnn wyszła na Jaw, że znana 
śplekaczka operowa Już od dłui 
szego czasu była żoną młodego 
lotnika Franciszka nolzbacha. 
którego zmarła poznała podczas 
katastrofy lotniczej. Pospieszyła 
mu wówczas z pomocą, zabrała 
do siebie, starannie go pielęgno­
wała, a gdy powrócił do zdro­
wia, wyszła za niego potajem­
nie zamąż. 
aeaeeia.eMe.aejeaaaaeaaaeaMeeaaeaaaaai 

mBJCH POWSTANIA I 
v AzerbeWanfo j 

RYCIA. 30.1. Poseł sowiecki'w 
Teheranie złożył rządowi pet-
sklepu notę t groźbą, że wolska 

fjt-sowleckle wkroczą do Parsł 
żeli granica perska nie t (dzle 
zamknięta dla powstańców wal 
czących * Sowieiaml w Azqrbej-
dżaoJe. " 

pledu przedstawicieli 
przemysłu węglowego. 

W razie ostatecznego zawar­
cia polsko - angielskiej umowy 
węglowej 1 ustalenia eksporto­
wych cen węgla dla poszaetróJ-
nych krajów, polskie kopalnie bs> 
dą wywoziły węgiel za granice 

na warunkach znacznie 
rentownlelszych. 

Plotki o rzekomym podziale 
skandynawskich rynków zbyto 
miedzy Polską 1 Anglją, zupełnie 
nie odpowiadają prawdzie I byty 
celowo rozpuszczane przez prasę 
niemiecką, która «•< 

starała sk rozbić konferencją ' 
londyńską, a następnie — ffdy ste 
to nie powiodło — tle usposobić 
szwedzkich, duńskich I norwe­
skich odbiorców węgla do ko­
palń angielskich, a przedewszyst 
kłem polskich. 

Podstępne wysiłki Niemców.' 
pragnących u wszelką cenef 
stworzyć nowe trudności dla eks-[ 
portu węgla polskiego, znuwu 
spełzły na niczem (g). ł 

,.a^^L^inr; 
Statek fundacji sloiicy 

WARSZAWA, 30.1. ) 
W związku z uroczystym ob­

chodem dziesięciolecia uzyskania 
dostępu do morza, komitet Ploty 
Narodowej zwróci sl« do mlesakail 
ców stolicy z apelem o ufundowa­
nie okrętu handlowego. 

Okręt nosiłby nazwę „Dar War­
szawy" i pozostawałby pod stałą; 
Pieczą stolicy. 

Projektowane jest zbieranie akta 
dek „na nity", na których awktocz 
ntonoby nazwiska oflarodaweew. 
oprócz tego wszyscy ofiarodawcy 
byliby wpisani do specjalnej księgi 
pamiątkowej. 

| GTE ŁDA 
1 WARSZAWA, 30.1. 

Banknoty, 
Doi. St, Ziedn. 8.86.5. 

P ^ T lokacyjne. 
Dolarówk* 75, 4 pr. pot. Inw. 121, 

8 pr. L. Ł Z. 71.5, 4 1 pół pr. U Z. Ł 
W. 50.5, śpr. 

'"" t0.fi. 
«.5, 4 1 pól pr. L t a , ' 
L. Z. m. 83.78, 8 pra L Ł m. W, Akcie. 

Ł PoUkl 183. B, Handlowy 117, B. 
Przem. we Lwowie 85, a Zachodni 77, 
a Zw. Sp. Zar. T9J5, Kliewskl 60, Pul; 
W5, Czastoclce 30. Warsz. CuWer 21, 
Węgiel 53, Nobel II, Cegtelakl 41, Ltl-
pop 35.5. Modraelów 14.8, Ostrowiecki* 
61. Pocisk 3.35. SlaiacbwMa 31, Jlhl-

«ow»cy 3.4. , 

http://raj.il
http://t0.fi
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plcknleJKą Jugosłowlanka, które; przyznano przed paru dniami tylu/„Miss 
Jugosławia", Jest p. Caca Drobulak te Starej SerbJL 
o — . — . 1 : - ; > - • • ' • • ' ' " 

Niebieski ptak na emigracji 
oszukiwał Polaków w Belgii 

o t w p a d ł w ręce 
* SOSNOWIEC, 30. 1. Miejsco­
wą policja śledcza aresztowała 
poszukiwanego przez sady war­
szawskie Michała Mieczysława 
Rassałę, który przebywał ostat­
ni* w BclKJi, gdzie dokonał sze-
icjtu nadużyć na szkodę emlgran 

policji po l sk ie j 
tów polskich, zrzeszonych w sto 
warzyszenlu „Ognisko" w Leo-
djum. 

Oszusta 1 defraudanta odesła­
no w dniu dzisiejszym do dyspo­
zycji urzędu śledczego w War­
szawie. 

1 Most na Dniestrze, łączący polska stacje graniczną Zaleszczyki z rumuńską 
stacją Lulenl (Łutany). 

tor wniósł 
ści. (K.). 

zażalenie nieważno-

Za zatrucie 300 żołnierzy 
ukarat sąd jednorocznem więzieniem 

rzeźnika toruńskiego 
TORUŃ, 30. 1. Sad okręgowy 

W Toruniu wydał wczoraj wy­
rok w sprawie Juliana i Pawła 
Katarzyńskich, oskarżonych o do 
starczenie garnizonowi toruńskie 
mu zepsutego mięsa, wskutek 
czego 300 żołnierzy swego cza­
su uległo zatruciu. 

Sąd skazał Pawła Katarzyń-
itklego na rok więzienia, a Julia­
na Katarzyńskiego uniewinnił z 
braku dowodów winy. Prokura-

RZYM. 30.1. O stanie zdrowia 
królowej szwedzkiej kolegium le­
karzy wydało komunikat, który 
•wyraża poważne obawy o Jej ży 
cle. 

Chora nie może niczego Jeść, 
cierpi na silne ataki kasztu, dzia­
łalność serca Jest niedostateczna. 
Ostatnią noc królowa spędziła sto 
sunkowo spokojnie. 

Wykrycie shaw 
w komisji zdrojowej w Ciechocinku 

Za niewpisywanie do ksiąg mmy, 
referent dorobił się własnego kina i restauracji 

Od dłuższego czasu poczęto 
zwracać powszechną uwagę w 
Ciechocinku, i e referent skarbo­
wy komisji zdrojowej, Antoni 
Czechowski prowadzi 
bardzo wystawny tryb tycia, 

bawiąc się i mając zawsze do roz 
porządzenia większe sumy pie­
niężne. 

Wreszcie przestało być taje-
mnicą, że pan referent 
Jest właścicielem kina l restau-

raclL 
Skąd? Wszak, gdy przybył do 
Ciechocinka przed paru laty, 
poza swoją pensją, nie miał ża­
dnego Innego majątku. 

Tryb życia Czecnowsklego spo 
wodował wyjazd do Ciechocinka 
komis ii śledczej z min. skarbu. 

z radcą ministerialnym, Wi­
śniewskim na czele. 

Komisja przystąpiła do rewi­
zji ksiąg 1 wykryła 

skandaliczne nadużycia, 
Tylko kilka ostatnich pozycyj w 
książkach buchalteryjnych wy­
kazywało deficyt w sumie 
11,874 zł. 

W tej chwili dokładna suma 
zdefraudowanych przez Cze­

chowskiego pieniędzy nie jest 
jeszcze ustalona. 

Stwierdzono tylko, że 
defraudacje trwały w systematy 

czny sposób od kilka lat. 
Nadużycia polegały na tern, że 

Czechowski sum pobranych, al­
bo nie księgował wcale, albo wpl 
sywał pozycje fikcyjne. 

Do odpowiedzialności został 
pociągnięty również dyrektor ko 
mitjl zdrojowej, inż. Stanisław 
Kozłowski 1 skarbnik. Taft, który 
Jest jednocześnie naczelnikiem 

Oba] cl poczty w Ciechocinku. 
panowie 

odpowiadać będą za brat 
dozoru, 

W tej chwili dyr. Kozłowski, 
skarbnik Taft 1 referent Czechow 
skl 
są zawieszeni w czynnościach. 
Sprawę przekazano prokurato­
rowi. 

Wykrycie nadużyć wywołało 
wśród urzędników komisji I wła­
ścicieli pensjonatów ogromne po 
ruszenie. 

> • > • " i • 

Tajemniczy zamach samobójczy 
Denat podaje się za ks. Miłakowa 
ŁÓDŹ. 30.1. Wczoraj wieczorem 

w hotelu „Royal" przy ul. Zachod­
niej w Łodzi miał miejsce tajemni­
c y zamach samobójczy. 

Pewien elegancki mężczyzna, 
przybywszy do hotelu, kazał sobie 
przygotować kąpiel. Ody przez 
dłuższy czas nie wychodził z ła­
zienki, masażysta, nie mogąc się 
doczekać na gościa, zaczął pukać 
do drzwi. Ody nikt nie odpowia­
daj, drzwi wyważono. Młodzieńca 

Białe daniele 

znaleziono nieprzytomnego z po-
derzniętem brzytwą gardłem w 
wannie pełnej krwi. 

Ody doprowadzono go do przy­
tomności, policja natychmiast przy 
stąpiła do przesłuchania. Nieznajo­
my podał, że nazywa się Michał ks. 
Milukow, ma lat 36, przyjechał z 
Warszawy, dokąd przybył po nle-
wyslowionych- mękach z Sowie­
tów. Po złożeniu tych krótkich ze 
znań samobójca ponownie popadł 
w omdlenie, tak, iż musiano go prze 
wleźć do szpitala. Z powodu nie 
możności przesłuchania denata, — 
gdyż leży w omdleniu, śledztwo 
jest bardzo utrudnione. 

Policja głowi się nad rozwiążą-
niem tajemnicy, gdyż nie znajdu­
je wytłumaczenia dlaczego rzeko­
my ks. Milukow przybył specjalnie 
aż do Łodzi, by tu popełnić zamach 
samobójczy, 

Typ pięknej Turczynki w nowoere-
snym stroju. 

ROZSTftZEtJN E 
14 ..FIEDOR0WCOW" 

Jeden ułaskawiony 
MOSKWA. 30.1. — T d . wf. < 

Członkowie sekty fleti -rr>\ :<'>w, 
skazani na karę śmierci xlvi >l..': 
się do W.C.I.K-a prosząc o daro­
wanie Im życia. Ułaskawiono tyl 
ko Jednego, natomiast 14 ror<tezo 
lana 

— Podczas orkana w ar^ntyftłklej 
prowincji Cordobi zilneto 5 ludzi. 

— W Lizbonie zmarł b rniiahtet v i i 
ny f eneral Cordesa, który w czasie wo| 
ny światowe! dowodził wt 
tuealskleml na (roncie eaein'd.'iim. 

-v» - ; 

Bitwa strajkujących z łamistrajkami 
Gorszące awantury 

przed fabryką w Łodzi 

Warszawski ogród Zoologiczny wzbogacił się w Tych dniach o ro­
dzinę pięknych białych danielL 

ŁÓDŹ. 30.1. Trwający od sze­
regu dni strajk robotników w za­
kładach przemysłu gumowego 
„Gentleman" załamał się częścio­
wo, gdyż niektórzy robotnicy 
przystąpili do pracy. 

Wczoraj wieczorem przed fa­
bryką zebrał się tłum około 400 
strajkujących, którzy domagali 
się wpuszczenia na teren fabry­
ki. Ody Im odmówiono, rozpoczę­
ły się awantury, a wreszcie gdy 
pracujący robotnicy opuszczali 
fabrykę, doszło do formalnej bi­
twy na pięści I laski. 

Dyrekcja wezwała policję. Je­
dnakże przybyły oddział okazał 
się za slaby. Dopiero gdy nadje­

chała policja kotma, uda To się mf, 
ruchy opanować 1 maniic^airtóui 
rozproszyć. 

Kilkunastu robotnlkón zosfafrt 
podczas awantur dotkl^.Ic poturł 
bowanych. i 

KSIĘŻNICZKI MSYi:KA 
na Iranie MORM 

Berlińska „Rui" donosi: W na} 
bliższym czasie nastąpić mają za 
ręczyny cara Bułgarjl IJorysa •; 
rosyjską wielką księżniczka KN 
rą, córką pretendenta do rosyj­
skiego tronu w. ks. Cyryla \Vlo« 
dzlmierzowlcza. 

URZĄDZENIA SANITARNE GDYNI 

W dniu 5 lutego otwarty będzie w Gdyni wodociąg, w taka zaś sa prace nad kanalizacją. Zdjęcie przedstawia cześć prac kana-
Uzacyjnych na ul. 10-go lutego. 

A n t o n i W*m SSSXL s k l 37) 

I A LA JA 
TRUCIZNA R O M A N S 

— Kiedy zrozumiałam swą omył 
Kę, to jest kiedy przekonałam się, 
iz żyjesz — reasumowała chcia­
łam ci strzelić w łeb, poprostu w 
łeb, jak wściekłemu psu!... Potem 
ochłonęłam. Pomyślałam, ie lepiti 
wpakować cl ku!ę w brzuch, byś 
s:ę dłużej męczył.- Ale niel._ To 
zamalo, to nazbyt łagodna kara d'a 
webie- Ty, wcielony szatanie, któ-
iTś m al" sum enie truć mego Sta­
sia. takie dziecko niewinne- ty 
zbrodn arzu musisz cierpieć długo 
I fizyczne i moraln:e... Nie zn żaj 
ręki, psleL. Wyżej, jeszcze wyżej I 
— napomniała go. — Za chwilę do­
wiesz s4?. co ci* sjiotka... Ośrrzt-
Kani t>o ra>. astątjil: najiżwszy ruch. 

tliodii even'c nogi do skoku, a szar-
JWię Cyngiel. 

W — /aw!„ . Połlnchaj, wytluma-
Kzę sle .... wyjąkał. 

-.'-Miicz.,, N;e przeszkadzaj nu" 

F I L M O W Y 
teraz™ Tłumaczyć będziesz się 
gdzieindziej. 

Wolną ręką podniosła słuchawkę 
telefoniczną. 

— Hallo... Hallo- Proszę mnie 
połączyć z policją — rzuciła w tub 
kę, posyłając równocześnie czaru-
jąco-djabelskl uśmiech Frankowi, 
któremu twarz wydłużyła się z 
przestrachu Nie wiem numeru, 
proszę pani™ Owszem, mam spis 
abonentów, lecz znajduję s'ę w nie 
bezpieczeństwie życia U Rozum'e 
pani? W niebezp'eczeństw!e!l! 
Stój, łotrze! — krzyknęła, widząc 
te Frank odwróci głowę i patrzy 
w stronę drzwi od salonu, jak gdy-
liy obliczał odlecłośi oiaz szanse 
UC rczki. Nie przypuszczała, air ule 
prsecz.ila. że talkiem coś innego 
ieiektryzewpo przeciwnika— 

•— T»k, pani musi to zrobić —• 
iltUTiactyta zniecierpliwionej tele­

fonistce Cooo? Wszystko jed­
no, byle z kimś z policji kryminal­
nej-. I szybko, szybko na Boga I 

Frank zrezygnował z rozpaczli­
wego skoku, który już. Już miał 
wykonać. Jego doskonały słuch po­
chwycił lecluteńkie terczenie w 
kuchni. To dzwonek alarmowy o-
znajmiał, że ktoś wchodzi właśnie 
do przedpokoju. Kto? Niewątpliwie 
Joachim, albowiem prócz Zazy tyl­
ko oni dwaj posiadali klucz od 
drzwi wejściowych. 

Dzwonek alarmowy miał umyśl­
nie odchyloną pałeczkę, aby nie ro­
bił zbytniego hałasu, to też z sy­
pialni nie było go słychać zupełn e, 
a stąd, ą' gabinetu, ledwie, ledwie. 

Teraz f terczenie ucichło, snąć 
wchodząty zamknął drzwi za so­
bą. Wszystko zależało obecnie od 
tego, cz^ Joachm uda s:ę najpierw 
do sweet pokoju, czy też przede-
wszvstkł»m przyjdzie złożyć ra­
port wsminlkowl. 

Frank zrozumiał, ze iv takim mo 
mencie Ile wo'rw liczyć na szczę­
śliwy złjeg okoliczności. Należało 
zaalarmr/wać sprzymierzeńca, puy 
wołać xt> na pomoc coprędzej, (Oe 
w takj ióosfjb, aby Zcua «Ic domy­

śliła się nawet, iż tamten wrócił. 
— Miej litość, kobieto 1 — wrza­

snął przeraźliwie Nie gub mnie 
—krzyczał jak opętany.—Wszyst­
ko naprawię, oddam wszystko, co 
ci zabrałem. 

— A tyś miał litość nad moiem 
dzieckiem, nademną? Miałeś choć 
trochę serca dla którejkolwiek t 
tych? — wzrokiem wskazała na 
stos listów, leżących przed nią. — 
Ty psie parszywyl... Co? Ach, nie, 
panie komisarzu... To nie do pana! 
Hallo I Tu mówi Rostakowa-

— Milcz, przestań, zrozum, zgu­
bisz siebie także 1 — ryczał Frank, 
przeklinając guzdralstwo wspólni­
ka. Przecież powinien jut był do­
słyszeć jego okrzyki. 

Zaza podniosła wyżej rękę, uzbro­
joną w rewolwer, który Jej zaczął 
ciążyć. 

— Hallo, panie komisarzu — wo­
łała głośno, aby się słyszeć przy 
tych wrzaskach Racbta. — Zutriia 

• skowałain handlarra narkotykami. 
'Proszę pr*yhyć nntychnrast I are­
sztować draba.,. Ca? Aiet nie mo-
#rt> przyjść, bo jestem uwięziona w 
jCf?o mieszkaniu; trzymam łotra w 
szacha widokiem rewolweru*, ^ 

— Zazo — Jęknął Frank — za­
trzymaj się na chwileczkę, tylko ci 
coś wyjaśnię — mówił bardzo gło­
śno, bowiem w drzwiach salonu, 
do których Zaza była tyłem zwró­
cona, stał już Joachim 1 zoriento­
wawszy się w sytuacji, szedł na 
palcach, aby zaskoczyć zbuntowa­
ną ofiarę. . 

— Tak, pani* komisarzu — cią­
gnęła dalej ze spokojem, będącym 
logicznym przejawem jej wyrafino­
wanej mściwości. — Jego nazwi­
sko? Frank Raaaa- Preczlll 

Komisarz policji posłyszał deto­
nację wystrzału, kilka rozpaczli­
wych okrzyków napadniętej kobie­
ty, a potem nastała cisza. Zbrod­
niarze przerwali snąć połączenie— 

— UW — Frank odsapnął z ul­
ga, — Kolka gwizdnęła ml tuż ko­
lo ucha— Wiesz, możeby tak za-
dzwpnć gdziekolwiek, aby zdezo­
rientować telefonistki. 

— Nensćns — warknął Joachim, 
kneblując usta Zazie. związanej 
jak nijcemrelszy pakunek.—Wła­
śnie w ten sposób zwrócisz ich u-
wage na nasz numer- Zresztą, co 
tu gadać. Powiedziała twoje obec­
ne nazwisko, w i ę c , N J 

— I swoje także— przedtem —« 
wtrącił chmurnie tamten. 

— Fju- to gorzej. Mamy tylku 
10 minut czasu w takim razie... Co 
zabrać prócz pakunku, któ;y dziś 
przywiozłem z Berlina ' 

Frank spojrzał nań pytające, jV>> 
by nie zrozumiał. 

— Ocknij-że s:ę. stary... Nad 
swoimi gratami musisz zroliić krzy; 
żyk. Bądź rad, że skórę całą unie­
siesz. 

Widząc, że wspólnilc stu! d«'sj 
osowiały, zadumany, zgnębiony. 
zabrał się Joachim do roboty z 
podwójnym zapałem. Wprost pa l ­
lo Mu się w rękach, fcMv Isicn 
cenniejszy przedmiot 
wrzucał do pokaźnej 
przyn:ósł z przedpok' 

— Slucbaj-no. idioto 
oerwowany bezczynnf 
— zamiast sterem- r 
dżać mi w pracy, Uź 
?ówkę.., A m* marud 
krzyknął, widz 
szyi s ę wresz , 
tą baba? Wie 
mogła t yć : tr ; 
sek w. tętn.. . 
ttil 



Expose budżetowe Prezydenta Miasta. 
Dalszy ciąg sprawozdania z posiezenia Rady Mieiskiei w dniu 29 b. m. 

Po załatwieniu tych wezysł-
kich„nieprxewi<kMuiycir tpraw, 
stanowiących prawic rtale "pro­
log" każdego posiedzenia, Rada 
Miejska przystępuje d» właści­
wego pierwszego punktu po­
rządku dziennego. 
Eapoat badielowe Prezydenta 

Miasta. 
Prezydent miasta W. Herma-

nowski omawia sporządzony 
przez Magistrat preliminarz bud­
żetowy naszego miasta na rok 
1930-31 i wskazuje, te prelimi­
narz tao zamyka się zarówno 
we wpływach jak i wydatkach 
cyfn« zł. 6.176.397, z czego ad­
ministracyjny budżet zwyczajny 
wynosi zl. 4.035.236. 

Jcifccli porównamy wpływy, 
przewidywane na podstawie 
tego pieliminarza, z budtetem 
poprzednim, to się okaże, że 
nowy okras budżetowy posia­
dać 'pędzie dochody w niei 
skromniejszych liczbach. Zj 
witko to tłumaczy się przede-
wszystkiem tam, że w r. ub. 
do preliminarza wstawiono nad­
wyżkę budżetową za dwa o-
kresy budżetowe. Ponadto stan 
gospodarczy miasta nie po­
rwała na zwiększanie źródeł 
dochodowych, a nawet prze­
ciwnie daje podstawy do twier­
dzenia. że dochody miasta się 
zmniejszą w przyszłym okresie 
budżetowym, o ile nadal trwać 
będzie stagnacja w życiu gos-
podurczem, która szczególnie 
dotkliwie daje się odczuwać 
fibocnie. 

To też budżet zwyczajny ad­
ministracyjny wykazuje zmniej­
szenie ogólnej cyfry o zł. 115,000. 

Octywiicie w tak szczupłych 
famach finansowych Magistrat 
zmuszony będtie ograniczyć się 
do załatwiania najniezbędniej-
szych potrzeb miasta w moż­
liwie najskromniejszych roz­
miarach, odmawiając często 
kredytów na rzeczy bardzo 
potrzebna i pożyteczne. 

Przechodząc do omawiania 
poszczególnych działów zwy­
czajnego budżetu administra­
cyjnego Prezydent Miasta pod-
io.-sla. że Magistrat wykazał 
przy układaniu preliminarza 
Ir oskę, o. zrównoważenie bud-
ictu na zasadach jaknajdalej 
idącej oszczędności. 

Podczas gdy w budżetach 
cilcgo szeregu miast największą 
i)6z«cję wydatków stanowią 
koszta administracji ogólnej, u 
nas pierwsze miejsce w wy­
datkach zajmuje opieka spo­
łeczna, a dopiero drugie admi­
nistracja. Procentowo Białystok 
wydaje na administrację mniej, 
ni?, inne miasta. Koszta admi­
nistracji stanowią w naszym 
budżecie 18,6%. Jednakże dal­
sza oszczędność mogłaby wpły­
nąć bardzo ujemnie na cało­
kształt pracy aparatu admini­
stracyjnego, który obecnie do­
prowadzony jest do stanu za­

da walniającego, czego dowodem 
jest zmniejszenie się ilości skarg 
na urzędowanie biur i instytu-
cyj miejskich. 

W dziale „majątku komunal­
nego" Białystok zaoszczędził 
przeważnie na remontach bu­
dynków miejskich. 

Z nowych zobowiązań dłu­
goterminowych miasto ma obec­
nie tylko pożyczkę ' w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w 
kwocie zł. 375.000, pozostałe 
zaś są to stare długi, akonwer-
towane na długoterminowe. U-
gółem na spłatę długów Magist­
rat preliminuje kwotę zł. 319.600. 

Na drogi i place publiczne 
oraz na pomiary i plany roz­
budowy Magistrat preliminuje 
zl. 469.776. Dział ten wykazuje 
w budżetach Białegostoku stalą 
tendencję zwyżkową, co świad­
czy o stopniowem uporządko­
waniu ulic i bruków. 

Wydatki na oświatę prelimi­
nowane są w wysokości złotych 
406.595, co stanowi 10-proc. 
zwyczajnego budżetu admini­
stracyjnego. Wydatki te w bud­
żecie na 1927/8 r. stanowiły 
tylko 8,8 proc. 

Aczkolwiek Magistrat zdaje 
sobie sprawę, że w dziale tym 
są wielkie braki, wymagające 
uzupełnień, to jednak w chwili 
obecnej n i e m o ż l i w e jest 
uwzględnienie wszystkich wy­
magań. Subsydja w tym dziale 
musiano ograniczyć do mini­
mum. 

W dziale kultury i sztuki na 
zmniejszenie wydatków w sto­
sunku do poprzedniego budże­
tu wpłynęło wstawienie na bu­
dowę Domu im. Marszałka Pił­
sudskiego zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej kwoty złotych 
10.000 zamiast zł. 55.000. 

Na zdrowie publiczne miasto 
zamierza łożyć w nowym okre­
sie budżetowym mniej o zło­
tych 16.124. 

Na opiekę społeczną preli­
minuje się zł. 916.6% już po 
wyeliminowaniu budżetów miej­
skich zakładów opiekuńczych. 
Ogółem na opiekę społeczną 
Białystok wydaje około złotych 
1.000.000, co stanowi 23 proc. 
całego budżetu. Żadne miasto 
w Polsce nie wydaje tyle na 
opiekę społeczną, co wydaje 
Białystok. 

W dziale popierania rolnict­
wa zajdą zmiany ze względu 
na podwyższenie wpływów • 
opłat targowych, które Magist­
rat zamierza osiągnąć w związ­
ku z reorganizacją rynków i 
pracy poborców rynkowych. 

Na popierania przemysłu i 
handlu Magistrat preliminuje 
zł. 115.068, co stanowi 2,9'h 
ogólnego budżetu. Również ten 
dział wykazuje wyraźną ten­
dencję zwyżkową ze względu 
na uruchomienie w roku ubieg­
łym miejskiej szkoły dokształ­
cającej i jej rozwój. Subsydja 
dla szkół zawodowych pozo­
stawiono w wysokości zeszło­
rocznej, 

Wydatki na bezpieczeństwo 
publiczne wzrosły do złotyfch 
424.233, co stanowi^lO^/o bud­
żetu. Zwiększenie to nastąpiło 
na skutek wstawienia kwoty 
zł. 35.000 na kupno dwuch sa-

zalolone 1805 r. 
Zakłady Otrod-
nkzł, warszawa 
— Ceglani II C. ULRICH 

tinsioi. zawiadamiają, ze 
wyszedł z druku 
na r. 1930 cennik 
1 rozsyłany jest 
na l a d a n i t . 

tnochodów p o ż a r n i c z y c h 
oraz zł. 3J000 na kupno placu 
na grzebowisko padłych zwie­
rząt. Pozatem zwiększono wy­
datki na oświetlenie uliczne, 
nieznaczne wydatki personalne 
i inne. 

Co się tyczy strony docho­
dowej preliminarza, to lwią część 
dochodów- mi aa ta stanowią 
wpływy z podatków i opłat, 
które wynoszą zł. 3.139.336, 
czyni 77,8 proc. Na majątek i 
przedsiębiorstwa komunalne 
przypada zł. 429.136, co wynosi 
10,7 proc. budżetu. 
1 Taka struktura finansowa bud­
żetu wykazująca, że gospodar­
ka naszego miasta opiera się 
na wpływach, wynikających z 
obciążenia daninami i opłatami 
publicznemi szerokich warstw 
społeczeństwa, stanowi słabą 
stronę Samorządu Białostockie­
go, ponieważ w roku obecnym, 
który nie zapowiada poprawy 
w życiu gospodarczem miasta 
na najbliższą przyszłość, do­
chody nie będą mogły być 

N. Shlodowsha-CurlB I znaczenie radu. 
W lokalu Polskiego T-wa rem p. mecenas Wacław 

Kultury i Oświaty Robotnicza) 
„Pochodnia" przy ul. Św. Roch 
3 dziś o godzinie 7-ej wiecz 

Cie-
chowaki wygłosi odczyt p. t, 
„Marja Skłodowaka-Curie i zna­
czenie radu". 

Uniewinnienie członków zarządu 
ZW. PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 

W Sądzie Grodzkim wczoraj 
wieczorem zakończył się czte­
rodniowy proces przeciwko 6 
członkom zarządu miejscowego 
Oddziału Związku Zawodowe­
go ' Pracowników Miejskich, 
oskarżonych z art. 154 K. K. o 

obrazę Komisji Rewizyjnej i 
jej prezesa adw. Dorozynskiego 

Po przesłuchaniu około 50 
świadków i stron. Sąd wydał 
wyrok uniewinniający wszyst­
kich oskarżonych. Obronę wno­
si! adw. Wacław Sławiński. 

Zjazd zawiadowców stacyj. 
W dniu 8 lutego r. b. odbę­

dzie się w Białymstoku zjazd 
zawiadowców stacyj i odcinków 
drogowych, zwołany przez miej­

scowe Ognisko Kolejowe przy­
sposobienia wojskowego w celu 
propagowania idei i h a s e ł 
K.P.W. wśród kolejarzy. 

„Laspol" w ruchu. 
Tartak parowy w Zielonej, 

stanowiący własność ks. Lubo­
mirskiego, został oddany w 
dzierżawę. Został on obecnie 

uruchomiony pod firmą „La-
spol". Dyrekcję stanowią Sz. 
Kaczalski i Z, Birgier. Pracę u 
zyskało 20 robotników. 

Wieczór tańca i muzyki. 
W poniedziałek 3 lutego odbę­

dzie się w teatrze „Palące" wie* 
czór nastrojowego tańca i muzy Id 

Wystąpią: świetna tancerka 
klasyczna Sawina-Dolska oraz 
znany 

u* i 
Sav 

dobrze w Białymstoku 

Do Pp. Prenumeratorów zamiejscowych 
Do numeru dzisiejszego dołączamy blankiety nadawcze na 

conto nasze w P. K. O. Nr. 64106, prosząc o łaskawe wpłacenie 
zaległości oraz bieżącej prenumeraty, celem uniknięcia przerwy 
w wysyłaniu pisma. 

Administracja „Dziennika Białostockiego" 

APOLLO Dzm Fllm ° m t m mM "fr *wia! 
DUŚ o godz . 6M, 8 2 0 ,10 1 0 

CRETAGARBO 
ideał kobiety współczesnej 

JOHN GILBERT 
100 procentowy mężczyzna 

DGUGbASFAIRRANKSjr. 

Triumfalny film wytwórni „METRO GOLDWYN MAYER" 
PRODUKCJI N A K O K 1 9 3 0 

Tragedia kobiety 
której głód zmysłów 

rzucał coraz to w 
ramiona innego 

mężczyzny. 

V wielkiem 
irt udzielę 

reżyserii 
CLARENCA 

BROWNA 

słynny aktor 

-

* 

y 

WŁADCZYNI MN.0SCI 
UWAGA! Falm ten przewyższa znacznie: „SymJonja zmysłów" i „Anna Karenina' 

solista na cytrze prof. W. Jodko, 
Akompaniować będzie p. G, 
Szapiro-

»' MODERN" 
Z powodu nadzwy­
czajnego zaintereso­

wania w mieście 
filmem 

zmuszeni jesteśmy 
wyświetlać 

JESZCZE DZIŚ 

ARKA 
NOEGO 

Ceny 
[Dla 
wszystkich 

Od 

miejsc 

1 złotego 

zwiększone, a nawet przy dal­
sze) pauperyzacji najmniej od­
pornych ekonomicznie obywa­
teli, ulegną znacznej redakcji. 

W związku z tern Magistrat 
nie wprowadził nowych źródeł 
dochodowych, ani nie podwyż­
szył jut istniejących. 

Wobec braku kredytu inwe­
stycyjnego długoterminowego 
czcić wpływów budżetu zwy­
czajnego trzeba będzie z ko­
nieczności użyć na najniezbęd-
niejsze inwestycje. 

Następnie Prezydent Miasta 
przechodzi do omówienia bud­
żetu administracyjnego nadzwy­
czajnego i zaznacza, że w obec­
nej sytuacji Samorząd Białego­
stoku nie może narazić royfleć 
o inwestycjach, zakrojonych na 
szeroką skalę. Chodzi tylko o 
to, aby wszelkiemi silami sta 
rać się prowadzić rozpoczęte 
roboty inwestycyjne, a miano­
wicie budowę szpitala w Zwie 
rzyncu, urządzenie centralnego 
ogrzewania w szkole przy ul. 
Gdańskiej i prowadzenie po­
miarów miasta. Pozatem ma 
być rozpoczęta budowa tanich 
mieszkań z funduszów, uzyska­
nych od Komitetu Rozbudowy 
Projektowana jest takie budo­
wa dworca autobusowego i tar 
gowiska. 

Wreszcie Prezydent Miasta 
omawia również budżety przed' 
siębiorstw i szpitali miejskich. 

Ławnicy dyskutują z Prezy­
dentem. 

Po wygłoszeniu przez p. Pre 
zydenta expose budżetowego 
rozpoczyna się dyskusja, w 
której biorą udział... ławnicy 
Magistratu. 

Pierwszy zabiera głos ławnik 
Flomenbaum, który uskarża się 
na nieuwzględnienie przez wiek' 
szosć Magistratu zgłoszonych 
przez niego wniosków w spra. 
wie budżetu. 

Również ławnik Antonowicz 
nic jest zadowolony i wskazuje, 
szczególnie dział oświaty zo­
stał zaniedbany. 

Prezydent miasta wyraża 
zdziwienie z powodu wystąpię 
nia ł a w n i k a FlomenbaumaJ 
Przecież Flomenbaum jest na 
szym ministrem finansów i na 
zasadzie materiałów, dostarcza' 
nych przez niego Magistrat u 
kładą budżet 

Po replice ławnika Flomen-
bauma zabiera głos ławnik dr, 
Edelsztejn, który również wy­
stępuje przeciwko ławnikowi 
Flomenbaumowi i wskazuje, że 
ławnik Flomenbaum jest bar-
dzo zadowolony, gdy inny ław. 
nik urwie robotnikom z ich wy. 
nagrodzenia. Ławnik Flomen­
baum np. pobudza ławnika 
Edelaztejna, aby mniej płacił 
furmanom. W ten sposób dba 
o finanse miasta i jednocześnie 
nie uchodzi za wyzyskiwacza. 

Ponieważ te rozmówki po 
między członkami Magistratu 
przedłużają się, ławnik Anto­
nowicz składa wniosek o za­
przestanie prania bielizny ma­
gistrackiej i przejścia do gło­
sowania, a wiceprezydent dr. 
Ziemilski koryguje ten wniosek 

i RADJO^S! 
f 
i 

na b. dogodnych warunkach 
L MOWSZOWSK 
Białystok. Lipowa 23, tel. 2 U 

ławnika Antonowicza, propo­
nując przystąpić juz do praso­
wania tej bielizny... 

Rada uchwala przesłać bud­
żet do Komisji Finansowo-Buil -
żelowe), 

Pomoc dla bezrobotnych. 
Po zreferowaniu przez ławnika 
Flomenbauma spawy pomocy 
dla bezrobotnych Rada Miejsku 
akceptuje uchwałę Magistratu 
o wyasygnowaniu zł. 25.000 no 
pomoc opałową i zł. 20.000 n-i 
żywnościową dla bezrobotnych. 

Jednocześnie radny Reinhard, 
a następnie i inni radni, pod­
noszą konieczność poczynienia 
energicznych zabiegów wobec 
czynników rządowych i sejmo 
wych dla uzyskania odpowied­
nich środków nietylko na po­
moc, ale i na zwalczanie bez­
robocia, np. w drodze przystą­
pienia do robót kanalizacyj­
nych, przy których możnab\ 
było zatrudnić większą ilość 
bezrobotnych. 

Radni powołują się na po­
moc rządową, okazaną Łodzi, i 
przytaczają szereg argumentów, 
poruszonych już przed paru 
dniami w „Dzienniku Białostoc­
kim" w artykule, poświęconym 
temu zagadnieniu. 

Rada Miejska przychyla się 
do wniosku i wybiera w tym 
celo delegację, w skład które: 
wchodzą: Prezydent Miasta, 
ławnik Antonowicz, ławnik Flo­
menbaum, radni Pines i Bialik 

Sprawa kanalizacji. 
Po zreferowaniu przez r. Re.< 

harda wniosku w sprawie roz­
poczęcia robót kanalizacyjnych, 
Rada poleca Magistratowi zło­
żyć na następaem posiedzeniu 
wniosek w sprawie zatwierdzę 
nia planu, sporządzonego przez 
Polski Instytut Wodociągowo 
Kanalizacyjny. 

Po załatwieniu jeszcze, kilku 
punktów porządku dzienne > 
prezes prof. Młyński o goda. 12 
min. 30 zamyka posiedzenie 

I S a . 

Uruchomienie 
przędzalni 
Uruchomiona została przę­

dzalnia Icka Segala przy n!. 
Sosnowej 23. Do pracy stan^'* 
18 robotników, z czego 14 kobiet 

Ofiary. 
P. Marja Hawelkowa zła* vi A 

na budowę pomnika po poleg­
łych oficerach i żołnieTrach 42 
p. p.—5 zł. 

P. Aleksander Nachtigall- < , 
tenże cel—10 zł. oraz aa budo 
wę kościoła św. Rocha—10 >:".. 

T-wo Przeciwgruźlicze 5 zl. 

Zgubiono dowód 
osobisty, wyd. 

{irzu Starostwo Bn 
ostockie aa imię 

Kazimierza Kochan 
sklefo. lara. kol. 
Boguszcwek, gminy 
Krypno, pow. Bia­
łystok. 

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ 
pierwszorzędnych marek samochodowych 

POSZUKUJE PRZCOSTAUlCiEU 
n a w o j e w . B i a l o s t o c K i e 

Oferty z referencjami sub: „WPC. 72" 
kierować do 

Tow. Reki. Miedz. j.r. RUDOLF MOSSE, 
Warszawa, Marszałkowska 124. 

BEZBRONNE DZIEWCZĘ 
o d Jutra na ekranie kina „MODŁRINT 

KOWALSKI NA 
Lj t f? USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

BOLE GŁOWY v 

W_A*U^!K, PRaWJMKRATTi 
—— 

zgubiono koncesje, 
I e t na aprzedai spe 
cplnych wyrobów 
tytoniowych. wyj. 
w 1928 r. przez U-
raąd Akcyzowy w 
Białynwtoku na unią 
Jozefa Wolanow­
skiego. « a . w Bis-
tymstoku, uL MicLie 
<vicza 10. 
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mianie żółciowe. b> 
la ze. b ó w stakzr 
choroby kob 
abaWcieew (waMeiliie 
Lane i assMana ne 
do «?udziS*«icf to 
natychaaMt be; (e-
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alt botaaci i 
pis*. Hipolit Hu-
dnnski. Prtypujje 
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praa«PXU.W"«' 
na unią Bron. 
ayaa Jozela. Trucia 
rocznik 1890. nm. 
Stare Budy. i 
Bot-jwteta, 
Biebk P. dl. 

Skr«dzu uo k 
ke wojskową 

dana pi-i z P ' 
ltiatyslok na 
Kazimiera*, a. J 
la, NiebrzydowM 
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